
Z SALI FLHARMON1I ŚLĄSKIEJ _

WIELKI KONCERT
z okazji 100 rocznicy
AYIOSNY LUDOWI

W dniu 7 kw ietnia br, w sali
Filharm onii Śląskiej odbył się
koncert Polskiego Radia pod dyr.
Witolda Rowickiego, z udziałem
znakom itego pianisty Bolesław a
W ojtowicza,

P iękną inicjatyw ę urządzenia
tej im prezy rzuciło koło FFR
przy P, Radio, którą to in icjaty  ¬
wę podjęli solidarnie wszyscy
pracow nicy radiowi, zrzeszeni w
inych p artiach i bezpartyjni.

Na program złożyły się utw ory
sym foniczne: Litolffa ,,Robespier
ge”, G liera ,,B raterstw a ludów",
Chopina A ndante spianato i po¬
lonez E s-dur, oraz II i IV część
ll-iej symioniii Woytowicza.

Przed w ykonaniem każdego
utworu słowo wiążące wygłosił
członek Wydz. Program ow ego P.
R adia ob. Pyzik.

,,Kohespierre" Litolffa to utw ór
na w skroś program owy, ilu stru ją
cy życie i śm ierć bohatera rew o¬
lucji francuskiej. Siła sugestyw na
tego utw oru jest ogrom na, Rew o—

Iucyjny nastrój dochodzi do p u n  ¬
ktu kulm inacyjnego, kiedy dola¬
tu ją nas dźw ięki M arsylianki.

Reinhold G ier - kom pozytor
radziecki — m arzy o braterstw ie
ludów, p ragnie związać w szystkie
narody mocnym sojuszem zgody,
braterstw a, miłości. Przed jego
oczyma przesuw ają się ty ta n i¬
czne m anifestacje. Id ą narody w
trium falnym pochodzie. P rzew o¬
dzi im jedna idea — braterstw o.

A ndante spianato C hopina roz
tacza przed nam i obraz polskiej
sielanki, pełnej poezji i nieopi¬
sanego czaru, W n astró j ten rz u  ¬
ca polonez m ocarny zew - w’p a  ¬
da jak iskra na proch, obejm u¬
jąc w szystko płom ieniem rew o¬
lucji.

W reszcie czołowy kom pozytor
w spółczesnej Polski - - Bolesław
Woytowicz w yw ołuje przed n a  ¬
szymi oczami w izję tragicznej
W arszawy.

W arszaw a cierpi, krw aw i, pło¬
nie ,walczy i zwycięża. Z huku
arm at, ze zgiełku w alczących, z
atm osfery zem sty i nienawiści
w ybija się melodia W arszaw ian¬
ki, chw ilam i ginie, to znów po¬
jaw ia się, coraz silniejszą, w
końcu zam ienia się w potężny
hym n zw/ycięstwa. 1

T rudno było podchodzić do te  ¬
go koncertu od strony czysto m u  ¬
zycznej, aczkolwiek program jak
i strona odtw’órcza orkiestry, so¬
listy i dyrygenta stały na bardzo
wysokim poziomie.

Rozpierało pierś jakieś dziwne
uczucie, w yrosłe po zrzucenta
hańby niewoli, upokorzenia i
eisku narodow ego i klasowego.

N apaw ało zw/ycięstwem.
,,Wiosna Ludów’” - to zarzewie

buntu i miłości rzucone w serca
narodów. W iosna ta jest dla nas
tym droższa, im bardziej zniena¬
widziło ją wstecznictw’o.

A. DYG ACZ

W itold Rowicki
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